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KURIER LITEWSKI
XV W ilnie w P i ą t e k  dnia 2 8  Marca i \  r. 182 4 Roku,

P o r t u g a l i a :

Lisbona d. 23 lutego.
(z g a t .  ,le Cons. Imp.)

Nasze gazety zawierają opisanie obrzędoW, 
które zachowane były pod czas złożenia ozdob 
orderu, ś. Andrzeja,  Królowi Jmci i Infantowi Don  
M ig u e l ,  w imieniu Nayjaśmeyszego Cesarza Je­
gomości Rossyyskiego, Kamerjunker, Baron Stro- 
g o n o w , udał się d. 16 do pałacu N otre-D am e  
d? Ajuda  , a stanąwszy przed Królem tak mówił: 

„ Naj ja ś n ie js z y  Panie ! Ma)ąc polecenie Ce­
sarza, mego Naymiłościwszego Pana, złożyć W .  
K. Mości ozdoby orderów rossyyskich, mam so­
bie za naywiększe uszczęśliwienie, że jestem tłu­
maczem uczuć nayżywszego przywiązania 1 pra- 
■wdzivrey przyjaźni, których Jego Cesarska Mość 
Pragnie dać dowód tak świetny. Łączy do mch  
Kve powinszowania, o których Szczerości, mogłeś, 
Nayjaśnif yszy Panie , powziąć już przekonanie. 
Proszę W a s /ey  Królewskiey Mości w ierzyć, ze 
W sercu mojem . głęboko tkwi szczęście, dopeł­
nienia polecenia tak chlubnego 1 złożenia W. K. M. 
hołdu mojego uszanowania w tey epoce, w któ- 
rey powrócony- życzeniom swych ludów, widzisz 
całą Europę, uwielbiającą ich poświęcenie się i 
miłość ku osobie W . K. Mości.

Odpowiedź Króla Jmci Portugalskiego dana 
R aronow i Strogonow.

„Z czułą radością przyymuję, Mości Panie 
rsaronie, znakj orderu rossyyskiego, którym podo­
bało się Nayjaśnieyszeniu Cesarzow i, Jmci, Naymi- 
•ósciwszemu Monarsze W P. mię ozdobić, i przyy- 

je ze skwaj Lw ością, jako now y  zakład przy­
jaźni , która ciągłe pomiędzy nami była, a która 
codzień mocniey, się ustala. Nadto, chciey zapewnić  
Mości Panie Baronie , Nayjaśnieyszego Cesa- 
tza Jegomości, iż słuchałem nayżywszą wdzięcz­
nością wyrazów życzeń , których wynurzenie  
» Panu polecił, i cenię tak wysoce te dowody  

szacunku, jaki mi okazuje Monarcha, który przez
y e świetnych przymiotów zjednał szacunek świa­

ta całego
jaśni VV Jbierając W Pana na to poselstwo, Nay-
którw^SẐ  p! sarż •Rgomo.ść przydaje ceny do aaru, 

ry mi udziela.
f a n J V\ \ T a 13arona Straganowa do J . K . M .  In -  j a n ta  Don Miguel.
N a v m i ^ y-’aŚnieys/'y  Kr?le ^icu! Cesarz, Pan móy 
do zT„ r - r ^ V’ Pr^ znacza^ c »ńę łaskawie, 
orde "w "’!  \ rólewskń y  Mości znaków
u czu ćT t ó ;  thi Chc,ał niU dad nowy do w ods S mosć juź okazal kuW—y

Racz pozwolić, Nayjaśnieyszy Królewicu' a.  
żebym dopełniając tak zaszczytnego p o seS w a

bow-anieTdemmeCe’ Panie. g r o n ie ,  *h>2yć pódzię- 
“1'łośeiwszemu Pam, T *  swemu Nay-
obdarzyT i chemv V  n0r’ klÓrym ra^ y *  n.ie
Warto* • )ey zapew nić , że cenie ieco 
w m o s ć ,  , ze jestem szczęśliwym,’ iż mogę L i  t -

świadczyć uczucia, które chorałem  dla Jego Ce- 
sarskiey Mości.

Podczas tego obrzędu strzelani) * dział tw ie f-  
ewy 1 okrętów na rzece Tagus.

W  L O C H Y .
(Gaz. le Conserv. Impart.).

1 * ^ ev  ^  ôci 1 Pod ® marca zawiera: Dnia 2Sf 
lutego Xiąze Laval-M ontmorency,  poseł Iranćuz-  

w R z y m ie , dał świetną ucztę, na którą zapro­
szeni byli wszyscy kardynałowie, ciało dyploma* 
yczne, prałaci, szlachta rzymska i zagraniczna, 

tudziez osoby znakomite wszystkich narodów, te­
raz znaydujące się w R zym ie .  Liczba gości w y ­
nosiła do 1,000 osób.

• j. ^estament Kardynała Consalvi zawiera dzie­
sięć następujących rozrządzeni Hrabia Par sianu  
jego krewny,na znaczony jest exekutotem testamen­
tu. Zapisuje 3aoo szkudów na ubogich różnych  
paraliy Rzymu. Prosi ażeby źa jego duszę było  
odprawionych dwa tysiące mszy Żąda aby mu w y -  
stawiono prosty pomnik W kościele ś. Illarcellego, 

torym ma|ą bydź złożone jego popioły i jego 
brata, który tam jest pochowany ; wymienia na­
pis, który ma bydź na pomniku umieszczony. Pro­
si, ażeby wystawiono dwitf kaplice w rzeczonym  
kościele, w których m » się odprawiać codzieil 
mszy wiele. Dwadzieścia* trzy jego tahaŁ ierełfc 
naypięfenieyszych (dary Monitrchów} mają by da 
rozdane niektórym kłasztofóm panieńskim w Rzy­
mie. Jego pierwszy kamerdyner z żoną Swoją po- 
, ^ra<5 będą każdy z nich na miesiąc po trzydzie^ 
sci szkudow aż do śmierci. Drugi kamerdyner 
pc 20 szkudow na miesiąc; W szyscy  z nich do* 
stiną przyzwoite mieszkanie. Inni słudzy do śm ier­
ci pobierać będą tę płacę, jaką mieli za życia pa- 
ną, i podzielą między sobą 2000 szkudów. Kon- 
gr.gacya de propaganda f id e  jest dziedzicem o- 
gojiym. Oycowie Franciszkani kościoła Santa  
Altria  in A ra co l i , dostaną tabakierę 5 sadzoną 
dytmentami, z obowiązkiem, aby ją przedali, a 
pieniądze obrócili na wystawienie facyaty swego  
kościoła. Oycowie M inim i  kościoła Saint A n­
drea delle b ra t t i  podobną tabakierę z tymże sa­
mym obowiązkiem. Każda z tych tabakierek sza­
cowana jest 8000 szkudow. Tabakiera wartują­
ca 12,000 szkudów szpitalowi Sante Michele a  
Ripogranie ,  którego był wizytatorem apostolskim. 
Piękny ogród nad brzegami Tybru zapis..! K lę­
ciu Braschi. Dwieście uncyy srebra i ze\;arek 
Xiędzu C o p a y r in i , zostającemu w sekretaryacie  
Stanu: baćdzo piękny obraz Papieżowi Leonowi X I I ,

Piszą z Moliriella (legacya Bonońska) co na­
stępuje: nie dawno spadło z powietrza wiele ka­
mieni meteorycznyęh w okolicach wsi Arenazbr. 
Naywiększy z nich ważył 12 funtów. Jego spa- 
dnienie poprzedził grzmot, bardzo mocny z wia­
trem; zjawisko to niezmiernie zdziwiło mieszkań­
ców okolicy. Kamień meteoryczny, ważący 12 
funtów, zaniesiono natychmiast do obserwatoryum  
Bonońskiego.

Od granic włoskich dnia  10 marca.
[z G azety  W arszawskiej) .

Xiądz klasztoru Kapucynów został miano­
wany kaznodzieją pod czas postu w  pałacu P * .



piezkim Q uirina l , gdzie d. 5 b m. miał  pierwsze 
kazanie,  w  obecności wszystkich  Kardynałów.  10- 
wszechnie chwalono piękną wy mow ę tego mło­
dego zakonnika.

Słychać o zaślubieni’- A rc y  Xięcia następcy 
t r e n u  aust ryackiego z In fan tką  iukieską Lud
wiką . , .

N. Cesarz Jm ć Austryacki  postanowił,  aby są­
dy Króles twa Lornbarzko-Weneckiego od d. 1 
kwietnia  r.  b. s tara ły się pogodzić s trony przed 
wprowadzen iem sprawy  cywilney pod wyrok. 
D w a  dni  w tygodniu są przeznaczone na takie

“ ^ "D onoszą  z G e n u i , i i  algierczykowie zabrali  
już 10 okrę tów hiszpańskich. Ze s t a tku przy brze- 
£-u t f  a lencyi  porwali  47 lpdzi w nocy.

Pcdlug powieści kapi tana okrę tu  kupieckie­
go angielskiego the Pictun, któ ry  d. i 4 lutego wy- 
p łyną ł  z M a i ty  1 przybył  do M essyny,  algierczy­
kowie zabrali  przeszło 20 str.tków, mający cb ban­
derę angielską, k tóre nie wiedząc.o wy buohniernu 
woyny,  między Algierem 1 Anglią,  odbywały  że­
glug e straży.  Zalecono teraz  wszystkim o-
krę tom kupieckim angielskim, aby się zebrały w 
p o r t a c h  la  V alette  (na wy f  ie Malciej i M arsalla  
(w Sycylii), a bez st raży nie wychodziły pod żagle.

W  M ontrea l ,  w Sycylii,  odprawiła się d. 21 
stycznia,  w rocznicę  śmi-rę i  Ludwika  XVI,  msza 
żałobna przy oł tarzu  gdzie się znajdują  relikwie 
ś. Ludwika,  k tóre  K arvl (P A n jo u wracającz  Krucy-  
a t y  przywiózł  r. 1270 do Sycylii.

A n g l i a  
L on d yn  dn ia  9 marca, 

yrG a ze ty  le Conservateur Im p a r t ia l ) 
Dokumenta .  tyczące się układów między A n ­

glią z jedney a F r a n c j ą  z drugiey s t rony,  wzglę­
dem prowiuc yy hiszpańsko amerykańskich,  H r a ­
bia Liverpool,  w izbie p a r ó w ,  a P. C anning  
V, izbie niźszey złożyli na  biórze.
„  P ierwszy  z tych dokumentów jest n a j w a ­
żn ie j szy  ze w saystł ich, pod ty tu łem : Meruoran- 
Sfińi ko n fe ren c j i  n u ę d z r  X ią zę t iem  Polegnąć i 
H*tł . C ann in g ,  mian^v d. 9 października roku
ko 2 ó. 1 f.

W  y v c i ą  g: '
P.  C a n n in g  ośwsądczył, w imieniu gabinetu 

angielskiego, źe jego chęci, co do przedmiotu,  by­
ły też same , jakie on, żakommui .ikował  P. C h a ­
te a u b r ia n d  , przez pośrednictwo kawalera Stuart, 
dnia 3i marca ,  i które  poźniey stały się pufcli-
canerri. . . .  j

Ze było opinią rządu angielskiego: iz me ty­
ło  żadney nadziei, aby Hiszpania mogła odzyslać 
swe osady; że wszystkie układy,  k tóreby w tym 
jpelu były pod;ęte,  byłyby bezskuteczne; i ż e  pize- 
idłużenie w oyny  w tey mierze,  nigdyby nie pizy* 
•prowadziło do t ’go oelu pożądanego.

Ze jednak rząd angielski, nie tylko będzb się 
w s t r z y m y w a ł  od wszelkięy przeszkody ukłaloin 

• Hiszpanii ,  byleby tylko one były oparte na jtdy- 
ney podstawie ,  k tór a  się jemu zdaje podobna do 
wykonania  ; i że Anglia zachowa ścisłą neutral­
ność w zdarzeniu,  jeśliby woyna t rw ać  miała mię­
dzy Hiszpan ią  i jey os adami ; lecz jeśliby drugie 
mocarstw o miało popierać takowe Hiszpanii przed­
sięwzięcie,  przeciwko swym osadom, rzecz była-/ 
by zupełnie i n n a ,  i gabinet  angielski zmuszony 
byłby wówczas  przedsięwziąć krok taki, któryby 
uznał za dogodny iriteressom Wielkie)^  Brytani i .

£ e  rząd  angielski ogłosił uroczyście,  i t  nie- 
miał  n igdy chęci przywłaszczenia żaduey części 
osad hiszpańskich , i ' ż e  nie ma innego względem 

- ich z a m ia ru ,  jak u t rzymanie  z n.emi s tosunków 
przy |aźni  i handlu; lecz razem każde wdanie się 
obcego mocar s tw a w spory Hiszpanii  ze sweuń 
k o lo n ia m i , uważać  będzie za powod do niezwło­
cznego uznania ich niepodległości

Ze wysłanie konsulów do wielu prowineyy A- 
mery ki pó łnocn ęy , me było now ym  krokiem ze
s t runy angielskiej .

'Ze jeśliby Anglia miała sobie co wyrzucie,  
t edy  chyba to, że się długi czas ociągała, przez

wzgląd na s tan  Hiszpanii* i że to uczyniła uwia ­
domiwszy wprzódy Hiszpanią i przes ławszy listę 
miry  sc, do których konsulów ie ma-ą bydź wysla 
ni; k ro k ,  zkądinąd nieodzowny,  dla dania opieki 
handlowi angielskiemu \% tey stronie.

Ze dawna pre tensya  rządu bńzpańsś  iego, za­
kazać ' wszelkiego hanrilu v | fj '  ■ sadami, zdawała 
się zupełnie rzeczą dziwną rządowi  angielskiemu, 
i źe jeśliby Hiszpania była w zamiarze wypełnienia 
tego ścisłe ovzględem innych Mocarstw;  Anglia 
powinna byuź od tego wyjęte;  że w rzeczy samey,  
prawo to hanrilu z osadami hiszpańskiemi us tą-  
pionem byłó Wielki ey  Brytani i  w roku 1810, ’W 
epoce, w klórey Anglia bardzo chciała, na żąda­
nie H i s z p a n i i , bydź pośredniczką , między m ą  a 
jey osadami.

Ze chociaż do tego pośrednictw a nie p r z y ­
szło ,  jednak prawo prowadzenia handlu z kolo­
niami hiszpańskiemi było nanowo uznaiięrn dla 
wszystkich bez ró nicy poddanych angielskich.

Ze Anglia n i e m a  żądzy przy w łaszczać sobie 
przywileju,  iecz że będzie uważała na moc okoli­
czności i bieg wypadków , jako już po rozstrzy- 
gnieniu rzeczy o i stnieniu tey wolności dla ca łe­
go świata; i źe, co do niey, i nadal tego p r z y w i ­
leju używać będzie,  i ie  |eśliby chciano zaprze­
czać tego jey prawa,  i odnowić ten  dawny zśkaz,  
krótkobyśrńy na  to odpowiedzieli  , przez  uznanie 
czyste i proste niepodległości kra jów Ameryki  
hiszpańskiey.

Ze Anglia tym .sposobem da w szy poznać swą 
opinią w ogólności, i podług swego własnego po­
łożenia,  nie może wdawać się w roztrząsania wzglę 
dem Am eryk i  h iszpańskiej ,  na temże prawie jak 
i inne m ocar s tw a ,  które nie Utają . równie jak i 
ona inworzoney opinii w ley rzeczy , a w rosl rzy- 
gnieniu k tórey są one /rr.niey inU ręssowene.

Xiążę Palignać  odpowiedział na to os.piad* 
czenie , okazując niejaką wątpliwość osobista, o 
możności przyprowadzenia Am eryki  do dawnev 
jey podległości. Przydał  or z, że dwór  jego by- 
liaynmiey" nie był w chęci korzystania z obecne­
go położenia osad, i z położenia F r a n c i  wzglę 
bera Hiszpanii,  ażeby chciał przy.  umie s o b i e  c z ę ś ć  
jaką posiadłości hiszpańskich w A mer vcc, i /» by 
chciał  o t rzymać pożytki wyłączne.  Ppieł Hen-  I 
cuz.ki jednem słowem zrzekł  się p-ro.eUu mict -e- - 
n.a na osady silą o tw ar tą ,  1 oświadczył *.0 n..stę 
p u j e :

1) Iż  niewidział  żadn.ey trudności w tym,  
źe Anglia była uczes tniczką konfe rencj i  prop n> 
wanev,  gdy tym czasem jey odmówienie m.globy 
dać powod do myślenia iż nie zyczy istotnie po,ej 
dnama Hiszpanii  z jey osadami, albo że tńa jaki 
dalszy zamiar na widoku; wszelkie wszakże przy­
puszczenia krzywdzące były dla honoru i dobrej! 
wiary  gabinetu angielskiego. |

2) l i  nie'mógł p o j ą ć ,  jakby mogło nas tąpić 
uznanie jakiekolwiek niepodległości osad n i - z p ń -  
a kich w okolicznościach obecnych,  gdy or o n -  
c ze ni by więcey n iebyło ,  jak rzeczy i d ą  s a n k c j ą  
bezrz idu

5) Is pożytki lud,-,kości i osad zasługiwały, 
ażeby rządy curopeyskie p> łączyły swe usiłow*' 
ińa dla przywi  dzenia do nasady jedności w riĄ  
dzie bądź mon i reh i t  znym bądź .-iry-tpkratye* 
nym.naroil, ;  o.n ędzy którym niedorzeczne i nie be*- 
pieczne teorye u t r z y m y w a ły  zaburzenie i m®'

 ̂ C anning  odpowiedział  popróstu na t e j
zarzut ,  że rząd J. K.  Mości, nie mógł poda > ^  
za warunek uzna nia ,  u tanowienie1 jakiego szcz® 
gólnego kształ tu rządu.  ' •

Po Lem waż.nem piśmie ,  ściągnęło navn» 
cniey uwagę izby pismo bardzo obszerne, przes 
ne d 3 > s tycznia zeszłego przez P. C anning  d‘>
W . Al Court. .

IV  y  c i ą  g.
P. W ilV a m  A'Court przesłał  dworowi  ^

dyńskiemu propoy.y.-ye dworu m a d r y c k i e g o ,  
celu r o z p o c z ę c i a  konlerencyi  w P aryżu ,  dla t x ^  
sięwzięcia razem właściwych ś r t d k ó , /  do 
dzenia spraw osad hiszpańskich.



*' ^  Canning  odpowiedział P. W illiam  A: Court,
lz ,żinglia ori r. 1810, a mianowicie cd r. 1818; w 
Siktvisgranie ciągle ofiarowała swoje pośredni­
ctwo: lecz i t  nie może wchodzić w- konferencje * 
mocarstwami, które należały do ostatnich wypad­
ków zaszłych w Hiszpanii; wypadków, które rzą- 

ow i br y tańskiemu w cale zostały obce. Cosię zaś 
ycze tego, co się dzieje w A m eryce , Minister 

anS,e‘ski nie waha się oświadczyć , iż zgoła nie 
podobnem pst odwlekać uznania krajów, już nie­
podległych de facto . Anglia wszakże, nie chce w 
°y mierze uprzedzać Hiszpanii. Owszem znay- 

• uje ona przyzwoitem , ażeby to mocarstwo ko- 
rzy stało, czyniąc układy z-dawnymi swymi pod- 

fliii zapewnienia sobie pożytkow szcze- 
su-b^ • , ^ ng8a nie żąda tego bynaymniey dla 
ri,c, V rown°:;ć praw ze wszystkiemi narodami 
dostateczną będzie dla mey.

P a r l a m e n t
I z b a  N i ż s z a .

Posiedzenie dnia  5.
P. Mackintosh oświadczył, iż ma podać wie- 

e zapytań ininistrovvi stosunków' zewnętrznych, 
Względem udzielenia pism dyplomatycznych, ‘k tó ­
re wczora podał parlam entowi, i źe chciał się go 
zapytać między innemi: 1, czy dwór madrvcki* od­
powiedział na listy d. 5o stycznia ? 2 , czy by par- 
\ v T nto r,e  móSł mifd wiadomości o" umowie 
uorlH • zawartey z Hiszpanią, na mocy którey 
‘d a n w 111"8 .°y . n>.ie!i P^awo handlowania z pod'-
unio^111 ,IUzP3ó?kimi na obu pół-ferzach, która to 
czma  ̂ wzmiankowana w depeszach 3o sty­

ki, ^  b a n n in g  odpowiedział, słyszałem, ze dwór 
-zpanski uwiadomił o dóyściu depeszow d. 5o sty- 

znia ostatniego. Skoro tylko to uwiadomienie na- 
es . io ,  pośpieszyłem złożyć je na biórze. Lecz 

«« tymże, podług mego zdania, powinno kończyć 
się udzielanie papierów urzędowych. Składając 
je przed parlamentem , celem rządu J. K. Mości

nim  f c d  te y  h h l e 1 k ra .i0W1’ -Za,ady’ k ló re  
hiał V fab 'a v \  f)oiL?P°-Vdnle: k tó rego  się t r z y -  
zejj . . .  ‘. ; 'k a tn e y  1 w azn ey  okoliczności. Je-
via ń „ „ 1 *5 spor z iew am , te  zasady i  to  postępo- 
•Hłde 1 “ ł ł , m ia is l r .°® zaufanie  p a r la m e n tu ,  

w sze lk iem u  usiłow aniu , zmierza* 
śoi -u  ° Y;ym a§ an *a obsze rn ieyszych  w iadom o- 
co do u  !)oddania osta tn iego  naszego’ postępow ania, 
sza,,^ vva> P0(1 ro z trz ą sa n ie  szczególne. Jeżeli 
je^s;\.V uny , ? £*°npk (P. Ja m es M a ck in to sh ) nie czu-  
go z** L  sk lo n n y m  do położenia w na3 swoje- 
sku 3 t  lądz ie  m H ł moc podania  tak iego  w nio -
i e e , ’ ^  r u  si(ł zd ąw ać  będzie p rzyzw oitym }
w i b °  l " ,a. zarn °ra*, iż p rz e c iw  te m u  w n.osko- 
t i e  k  ^ Si? mocno opiera ł,  a co, śm iem  tw ie rd z ić ,  

p e Ł sk«łku. 
skrum .i f Jacklh tosh  o ś w ia d c z y ł ,  iż w y s łu ch aw szy  

’ n 'e m *n,,s ł r a » k tó ry  skończy ł  m ów ię , nie 
S '°  zmipW f d P0W?ed*> nic tak iego , coby łno- 
'Vvnios«t n| C- P!erw sze  jego chęci,  i ze p o n o w i sw óy  

fc, dn ia  intrzeyszego. r  J
at t ,  n , 1?JSter ,Wo>n-v odnowienia M utinybill- 
niowe. niocy Łóiego utrzymuje się woysko li-

» •  "Pie-poniżaiąca kara cbtnsi * f nie skasowana okrutna i

uzy w aią, i każa riaol*. 1 * l i  zmlernie nad- 

* *
k>'ó!evv‘sk ifv ‘, i  ^ u r d m g  f szef batalionu gwardyi 

ł r n m  nn  j  * a chłosty potrzebna jest dla u-
P R o t T m i  "  m°>sku - S ^ ^ i e m .

Po powrocie z Hi ? l° ry mówi P'erwszy raz 
Vtość tey kary. SZPani*) powstaje na niegodzi-

t h l o H y ^  podaje wniosek o skasowanie kary

I z b a  W y ż s z a *
Posiedzenie dnia  8,

Margrabia Laridsdown uczynił tożsamo wez­
wanie, jakie było uczynione Panu C anning  przez 
P. Mackintosh, Hrabia Liverpool odpowiedział, tak 
jak jego kolega przed kilką dniami w drugiey i- 
zbie. Powiedzie! on, że Hiszpania nie dała jeszcze 
żadney odpowiedzi na l.st d, 5o stycznia, a gdy P- 
Margrabia Landsdown  zapytał: czy przynaymniey 
inne mocarstwa, którym Anglia komunikowała ck>« 
kunienta dyplomatyczne, złożone izbie przez mi­
nistrów, dały jąkąkolw iek odpow iedź?

Hrabia Liverpool odpowiedział, że komuni- 
kaeye nie pociągnęły za sobą żadney odpowiedzi, 
i nawet jey nie potrzebowały. Ze pisma złożone 
izbie były' dostateczne, dla pokazania, jakiego się 
postępowania rząd trzym ał, i że jako ministrowie 
spodziewają się, iż w tey okoliczności zasłużyli na. 
zauLnie parlamentu, przeto nie waha się oświad­
czyć, iż mniemał bydź obowiązkiem opierać się 
wszelkiey propozymyi, zmierzającey do zaprzecze­
nia i sprzeciwienia się temu, co w tey okoliczno­
ści było uczynionem,

H i s z p a n i i *.
M adryt, dnia 6 marca- 

(z Gazety W arszawskiey.)
Dnia 29 z. m. uwięziono tu  blizko i 5 ludzi.
Listy z yaladoiid  donoszą, iż trapista przy byt 

już do swego klasztoru w Arragonii, 1 zamknął się 
s,wojev celi

Nie dawno rozeszła się tu  pogłoska, i i  Kmpe-, 
citiado został skazany na śmierć, lecę odwołał się 
od zapadłego wyroku, twierdząc, iż jest objęty kat 
pitulaeyą twierdzy Badajoz.

Gazeta tuteysza donosi, iż fregata Flora, Wy­
słana do wyspy Porto-Rico z uchwałą królewsk% 
z dnia 3 października r. z . , została tam jak nay-j 
lepiey przyiętą. Przywrócono tam natycbfnLst 
władze hiszpańskie, jak były przed d. 7 marca 1820. 
l a z  gazeta umieściła mocny artykuł przeciw ko pa*j 
ryzkiemu dziennikowi, Konstytucyonista  , wzglę­
dem syoternalu hiszpańskiego umorzenia długów 
krajowych. Na zapytanie Konstytucyonicty  , co 
będzie rękoymią tey  kassy, odpowiada gazeta: 1) 
fundusz, przeznaczony jey postanowieniem krolew- 
skiem z d 4 lutego; 2) świetny stan, w  jakim bęj 
dzie skarb królewski pod koniec roku, przez u- 
rządzenie dochodow; 3) wyraźna wola Monarchy, 
który niezmiennie postanowił , aby własność pod­
danych jego, nie była ofiarą zwodniczych teoryy.

Nie mamy żadnych wiadomości z prowi-ncyy: 
gazety są napełnione powinszowaniami Królowi 
Jnjci, z powodu odzyskaney przezeń władzy.

Xiądz M ery no miał wysłuchanie u Króla.
Listy z Gibraltaru i Kartageny  donoszą , iż 

algierczykowie przyprowadzili do Gron 7 okyętosr 
kupieckich hiszpańskich; a inny ścigany okręt u- 
ratowała flota niderlandska.

W ydział lekarski otrzymał rozkaz, aby żą­
dał zwrotu wszystkich patentów , które, podczas 
konstytucyynego rządu, wydane zostały lekarzom 
i chirurgom. Posiadający je nie ulegają wszelako 
nowym examinom, ale dostaną now« patenta W 
dawnym kształcie.

N  1 e  m  c  r .
Auszpurg dnia  18 marca.
(z Gazety W arszawskiey.)

Gazeta tuteysza umieściła następujący list * 
Frank/ortu  pod d. 5 b. m. „ Wczasie tak  obfitym 
w doświadczenia przeszłości i wnioski o przyszło­
ści. zdanie o handlu w ogólności, zawarte w liście 

Liverpool, może bydź tern interessownieyszem, 
jż wiedzie do stanowiska, z którego się ten przed- 
m’0.1 uważa w znakomilem mieście handlowem 
angu skiem, maiącem podług niejakich domysłów 
rAZ- n whrótce przewagę handlową nad stojicą 
VV lelkiey Brytanii. W oyna morska "od roku i 8o3 
do 1009 (wyraża teń list), a bardziey jeszcze zam­
knięcie stałego lądu od roku 1810 do i8i 3 zadało 
cics handlowi europeysktemu. Długie woyny z po­
czątku sprzyjały przemysłowi, lecz petem osłabiły

/H



g rzó d k  jego. Lata od 1816 do 1818 b y ly z je d n e y  
strony  pamiętnymi przez liczne dalekie w y p ra ­
w y  morskie, a z drugiey, przez walkę przemysłu  
ośw ieconych narodów, w czym  bardziey zaszczyt, 
niż zysk odniesiono. Nakoniec od roku *819 do 
l823  kapitaliści zaniechali powiększey części han­
dlu towaram i, a wzięli się do spekulacj i papiera­
m i  skarbowemi. T y m  czasem przem ysł europey- 
ski podniosł się olbrzymim krokiem. Anglia sta­
w a  w pierwszey linii: co przed 5ciu laty p oczyty­
w ano wr machinach za zupełne, dziś jest zastąpio- 
nem  przez niepodobne do wiary wydoskonalenia, 
a n aw et przez now e wynalazki. Francya dowio­
dła, iż wydaje w ielk ie  jeniusze w  każdym rodzaju, 
i  z małym w yjątkiem  należy się jey zw y c ięz tw o  
W chem ii rękodzielnianey. N iem cy  i Szw aycarya  
w a lczy ły  z godną pochwały w ytrw ałością  przeci­
w k o  przeszkodom ich odbytu i współubit ganiu się  
sąsiadów. Rnssya napełniona jest rękodziełami.  
Południowa Europa jest bardziey konsumującą, 
niż produkującą. Zjednoczone stany północney  
A m e r y k i  okazują nam wzrost ludności, rolni­
c t w a ,  ręk o d z ie ł ,  i żeglugi. Indye wschodnie,  
w  porównaniu z Europą, są zawsze przez bogac­
tw a  swoich płodów tern, czem jest żelazny garnek  
względem  glinianego. A ntylle  uboze|ą, a duch  
mieszkających tam m urzynów, nie obiecuje podw yż­
szenia wartości piantacyi. Jeżeli zwrócim y uwa­
g ę  na m axym y handlowe narodów , postrzeżemy,  
dzięki doświadczeniu, iż myśli o zbytecznem  ście­
śnianiu powoli ustają. Anglia daje w tey  mierze  
przykład powolności. Podobnież samo tylko po­
siadanie złota i  srebra, nie uw aża się już za zrzódło  
bogactw a ; dow iedziono, iż naród wzbogaca  
się ty lko  przez obieg p ie n ię d z y , oraz ciągłą  
w y m ia n ę  płodów swoich rolniczych i rękodzielnia- 
nych . Z aczęliśm y teraz rok i 8 z4, a jak obszerne  
pole otw iera  się w południowey Am eryce dla 
handlu i rolnictwa europeyskiego i indyyskiego. 
R ozległe  tam eczne kraje, przewyższające w  swojey  
całości w szystkie  części kuli.ziem skiey, liczą bli» 
sko 18 milionów m ieszkańców, a mogłyby ich 900 
milionów w y ży w ić .  Oprócz niewyczerpanych zrzó- 
deł z kopalni, dosyć tam jest zw ierzchu nieco poru­
szy ć  ziemię, a wyda rozmaite płody w obfitości 
p r z e c h o d z ą c y  imaginacyą. L ecz  potrzeba czasu, 
aby to w szystko byłó trw ałem  1 stałem.

D eputow ani kraju Nassauskiego podali X ię -  
ciu  sw em u d. 11 b. m. prośbę o zm niejszen ie  p o ­
datków , i  otrzym ali obietnicę w  tey  mierze.

P R U S S Y.
B e r l in  d n ia  26 m arca  

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie j ) .
N ie  dawno przybył tu Margrabia Soiegno , 

królewsko-sardyński sekretarz poselstwa, wysłany  
gońcem  z P a r y ia .

W  gazecie rządow ey pruskiey czytam y na­
stępujący artykuł: „ W  kraju powinno bydź tyle  
przynaym niey  go tow ych  pieniędzy w obiegu, ile 
corok skarb pobiera i wydaje, dzieląc je tym  spo­
sobem na dwie części, z których  w ciągłey zamia­
nie, jedna w chodzi Łam od mieszkańców, a druga 
się im oddaje, i obie części powinny przeyść wszy-  
stk ie  gałęzie rocznego nabycia i spotrzebowama, 
poboru dodatkowego i w yp łaty  kassowey. Ztąd  
w y p ły w a ,  iż w Europie w ię c e y ,  nie zaś m m ey  
gotow ych  pieniędzy bydź może w obiegu, niż w szy-  
s lk ie  dochody z podatków wynoszą. W ynoszą one 
naym niey  okrągłą ilość 1,000 mil. talarów w Euro­
p ie ,  z których zapewne przypada na Niem cy nie­
zupełnie  200 m ilionow. Z kopalni europeyskich  
dobyw a się rocznie złota  i srebra nie zupełnie za 
6 m ilionów  talarów. N a y w ięcey  więc 6 m ilio­
nów  n o w y ch  pieniędzy przydać można rocznie do 
ilości 1 , 0 0 0  milionów będącey wobiegu, czyli f  c z ę ­
śc i  od sta. Lecz na pierwszy rzut oka widać, iż, 
§ części od sta nienagradzają ubytku da wnych pie­
niędzy, straty  na bicie W mennicy, oraz ilości to ­

pionych corocznie p ieniędzy n a r z e c z y  złote i sre­
brne do stroju i ozdób. N ie można w cale  myśL^ 

,o powiększeniu liczby rzeczy  z ło tych  i srebrnych, 
bez zninieyszenia ilości rozchodzących się  pienię­
dzy. K to  jednak chce mieć te rzeczy  i inoże za­
płacić, nie pyta się skąd złotnik lub jubiler bierze 
kruszec. Gdy upodobanie W złotych i srebrnych rze­
czach zdaje się zmnieyszać w w yższych  stanach, a 
powiększać w  średnich, można w ięc  na to racho­
wać rocznie 10 milionów talarów. N ie  dało się to 
c z u ć ,  póki Europa corok dostawała z Amery ki
blisko 24 miliony g o tow ych  pieniędzy na swoje 
użycie, i będące wobiegu pieniądze mogła zawsze 
powiększać ilością i4 milionów. Zbogacenie rze­
czyw iśc ie  nastąpiło: bo wartość pieniędzy spadał»i 
a wartość rzeczy podnosiła się w  Europie z po- 
prawą górn ictw a  w A m eryce ,  zwłaszcza wiatach  
od 1772 do 1810, kiedy w samey now ey Hiszpa­
nii w ybito 34 miliony piastrów w złocie, a 782 mi­
lionów w srebrze. W szystko  się raptem od roku 
1810 odmieniło. W  początku rozruchów amery­
kańskich, ła tw iey  tain było dostać srebra, niż o- 
łowiu , i w  M exyku używ ano srebra zamiast żela­
za do kul działowych. L ecz  potem, częścią sami 
górnicy popsuli kopalnie, i wszystkie nowe admi- 
nistracye krajowe zaczęły  tam swoje czynności 
od wydawania papierowych p ien iędzy , i naywię* 
cey  szukały pożyczek w Anglii. Przewidziano,  
iż rozruchy tameczne zm nieyszą napływ pieniędzy 
do Europy, i usiłowano ochronić się od skutków l** 
kiego wypadku, ścieśniając ile możności pnsył3' 
nie gotow izny zagran icę .  Kompania wschodnio*  
indyyska używ ała  daw niey  przeszło 2 milionów ta­
larów do handlu ch iń ,k iego , a teraz u żyw a  do 
niego ty lko 5o,ooo talarów. W  Indyach wscho­
dnich płaciła blisko 3 miliony, a teraz bierze ztau1' 
tąd gotow iznę. Dochody kompanii wschodnio-i®' 
dyyskiey  przewyższają jey w ydatk i ilością nub011 
funtów  szierłingów. Lubo rząd chiński przecz11' 
w ał skutki, jakie rozchodzenie się tow arów  aiagi"* 
skich po całym  kraju mieć musiało; nie mógł le' 
dnak powściągnąć upodobania mieszkańców  
tych  towarach, które tak potężny sąsiad, jakim jeS*‘ 
kompania w schodnio-indj'yska lądem i wodą spr°* 
Wadzała. T eraz Chiny zamieniają towary na to­
w a ry ,  i są przyw iedzione do nłegłóścf handlowcy, 
tak jak Kochm ebiny.  Ze zaś kompania wscho­
dnio indyyska prowadzi handel w Indyach, i rą~ 
zem tam rządzi;  z większą w ięc  łatwością  
niż  w- Chinach nadała nową postać handlowi 1 
a gdy uchwała Parlamentu jiozwolila tam lian* 
dlu innym  anglikom , o tw orzył się w ięc  ta”1 
targ pieniężny. Zaniechano powiększey części & 
Indyach  daw nieyszych  warstatów tkackich, bo tom 
bota w nich , aczkolwiek tania, w ięcey  zawsze ko­
sztowała, niż przy użyciu machin angielskich. R®" 
botnicy tameczni pomarliby z głodu, gd\ by roln1* 
c tw o n ie  wzmogło się pod opieką Anglii. Tak przei 
Anglią  przj sposobił się w A zy i poludniowey n°" 
w y  porządek rzeczy  z wypadków poludnioW0' 
amerykańskich, dla odwrócenia skutków, jakie 11 
stający wpływ pieniędzy do Europy mieć musi3. 
Rząd angielski dał p ierwszy znak stałemu lądow i  
będąc równie jak dawniey h o jn y m  w c f  aroW» 
niu posiłków pieniężnych; lecz bardzo oszczędny®1 
w- posyłaniu gotow izny , 1 po większey Części zasp® 
kajając je dostawami potrzeb wojennych. “

D o  p r z e d a n ia  w X iq g a r n i  U niwersyteckiej?> 
T om  5ty Józefa F r a n k a ,  dz ie ł a  p r a k t y c z n e j  

0 m edvcvnie  pod t y t u ł e m  : Josephi F r a n k  P rl* 
oceos medicae universae praecepfa.  i h . r t i s  s e <u 
dać, V olum en s e c u n d u m ,  see t io  p r i m a  , contir.en ' 
D o c t r i n a m  de morbis l a ryngi s ,  t r a c h e a e  e t  c o r p  j  
r i s  t h y r e o i d e i ,  t .hecae t h o r a c e a e ,  p l e u r a e ,  uie<h*
s t in i ,  t h y m i  e t  p u l m o n u m  3 L ’pslae 1820 4  r .  9^ ^
Poprzedzające tom y  znayduią się także w x iegar 
lii : T om  isz y  r. 2 k 4o —■ Tom  agi r. 3 k.  82 
T om  5ci r. 4 k. 4o — Tom 4 ty r. 5 k. 5o srebrem-

P ozw olon o  drukow ać. Z  polecen ia  J W .  W o jen n ego  L itew sk iego  Gubernatora
A n d r z e j  S u ch a rsk i  R z e c z y w is ty  R a d o a  Stanu  i K awaler*

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 38.
Wilno dnia 28 Marca v. s. 1824 Roku.

O g ł o s z e n i e .  
v 1. W  Mieście powiatowem W ołkowysku, 
w  assystepcyi urzędników ze strony CESAR­
SKIEGO Uniwersytetu W ileńskiego, Marszał­
ka i Dozorcy Honorowego Szkół ptu W ołkow. i 
Kawalera JW'. Piotra Biszpinka, i agiego ze stro­
ny władzy duchowney, odbywać się będzie pu­
bliczna licytacya, w  dniach 2, 7 i i 4 maja terazn. 
1824 roku na reparacyą domu plebańskiego 
przy kościele Wołpiańskim rub. srebr. 478 
kop. 5 urzędownie oszacowaną. Ktoby więc 
zyozył podjąć się wzmienioney reparacyi, ma 
się jawić w terminach oznaczonych do miasta 
W ołkowyska , gdzie będzie miał okazany plan 
reparacyi i wyrachowanie kosztu. O czein 
Rząd Uniwersytetu do publiczney wiadomości 
podaje. Za Sekretarza Józef Okolow.

P o z e w .
1 ALEXANDER PIERW SZY Samowła­

dny IMPERATOR W szech Ro3syy Król Pol-> 
ski etc. etc. etc,

Ur. Flofyanowi Trzaskowskiemu majorowi 
* tnieysca stałego zamieszkania swego niewia­
domemu, Pozew edyktalny loco peragende exe- 
cutionis Jo Sądu Kommissyi na urządzenie in- 
teressow Radziwiłłowskich ustanowionego w  
W ilnie odbywającego się, z instancyi Ur.Michała 
Zaleskiego jeneralnego Prokuratora Massy Ra- 
dziwiłłowskiey wynosi się oto: z dokumentu 
w dacie 1S16 maja 2 dnia na fundamencie de­
kretu Taxatorsko-Exdywizorskiego Bolnickie- 
go przez JVV. Chodźkę w imieniu opieki nie- 
letniey Xki postanowionego, W  W. jako snkces- 
sor Placyda Trzaskowskiego Czesnika Brzes­
kiego wziąwszy z kassy Xiążęcey dwóma razy 
czer. zł. 5o i złotych 2000 wynieśliście do Sądu 
Kommissyi Pozew pó massę o resztującą sum­
mę 4 ,44o f. 22 gr. z powyższego dokumentu 
jakoby jeszcze należną, gdy atoli obok kwie- 
tacyi samego aktora rzeczy Ur. Placyda Trzas­
kowskiego datty j 8 i6  julii i 5 dnia z pretensyi 
Sawiczańskich skarbowi Radziwiłłowskiemu 
wydaney, i dekret Taxatorsko-Exdywizorski 

awiczanski, i dokument JW. Chodźki na myl- 
nyc 1 wsparte zasadach niewolnie wystarane, 
massy nieletniey Xki obowiązywać niemogą 
a nieważność tę W . T. sam utwierdziłeś, od roz- 

iniętego procederu i wpisanego aktoratu od- 
s ąpiwszj^, zaczem Prokurator massjr po otrzy-
dzba^K na ^  w dacie i8 2 4 m a rca 2 i w Są- 

lvommissyi kondemnacie na B. D. i W  Si 
u prosić będzie: 1) warowania locum standi 

przez opłatę soluciow, 2) Sądzenia £
zwrotu summy 5o czer. zł. i 20oo f. zkażdoro- 
te"o w proł‘;enta,ni 1 expensami prawnemi, ofaz 
rivtn Sz^s . ie§° co czasu sprawy udowodnio-

o3 ame, z wolnością poprawy tey żałoby.
cv ■ I” cArnarca 26 d. W oźny niźey piszą-
* in 1 SWl ’ak° koPi(t ninieyszego pozwu
Prnt in Michała Zaleskiego jeneralnego

. ^ r atoi a m assy  R a d z iw i ł lo w s k ie y  w y n ie -
n n J1, ^ a J'’j evv*a dom ego m ieysca  zam ie szk an ia
• afI-go Ur. Floryana Trzaskowskiego ma- 

aj t o drzwi Sądu Komissyi przybiłem, i do

Gazety Kuryera Lit. dla opublikowania poda­
łem. Dat ut Supra.

Józef Staszkiewicz WTozny Ptu. W ileń­
skiego.

Roku 1824 marca 26 d. w aktowey Kan- 
cellaryi Sądu Komissyi na urządzenie interesów  
Radziwiłłowskich ustanowionego, obecny W o­
źny Ptu. W ileńskiego Józef Staszkiewicz re- 
lacyą tego edyktalnego podanego pozwu u -  
rzędownie zeznał, świadczę A. S. K. R. R. Jó- 
zefDoboszynski.

1 Wolno drukować, Jan Petersen Członek 
Kom. Radziwił,

1. Sąd Ziemski powiatu Ostrogskiego, w  
Guberaii Wołyńskiey znaydującego się, Dekre­
tem swym roku 1824 dnia 23 lutego między 
W W . Michałem Ochycińskim A. S. S. i Macie- 
iem Huleckim a W W . Kajetanem Chorosteckim 
i Teressą z Chorosteckich Sokołowską wdową, 
W . niegdy Józefa Chorosteckiego sukcessorami 
zapadłym, rozpoznawszy akta ziazdowe rozbio­
rowe, fortuny zmarłego Józefa Chorosteckiego 
a szczególniey ostatni dnia 6 stycznia 1824 ro­
ku, na gruncie dóbr wsi Worobijowki w  roz­
różnionych zdaniach nastały, upadek przez 
jednego z urzędników kredytorom i debitorom  
tegoż zadeklarowany podniosł, na uskutecznie­
nie dekretów swoich na rozbiór wypadłych, 
ziazd na grunt wsi Worobijowki nadzień 10 
maja roku teraznieyszego i 824 naznaczył, 
na którym jako już ostatecznym, aby kredyto- 
rowie i debitorowie pod upadkiem w sprawie 
stawili się zadeterminował, na ten więc cel 
wzywa tym wszystkich kredytorow i preten- 
sorow do fortuny W . niegdy Józefa Choro­
steckiego ubiegających się, oraz debitorow jego, 
i zapowiada, iżby na wyż rzeczonym terminie 
w  dobrach wsi W orobijowce nieodzownie już 
pod upadkiem w sprawie stawili się. Dan w  
mieście Powiatowym Ostrogu nasessyi Sądo- 
Wey dnia 19 marca 1824 roku.

Podsędek Ignacy Kołkowski.
Ziemski Rejent Alexander Rossowiecki.

j, Dworzańska powiatu Brasławskiego O- 
pieka, celem nayrychleyszego uzyskania re- 
remanentow skarbowych z majątków w wiedzy 
tey Opieki będących, postanowiła one przez 
publiczną licytacyą wypuścić w arendę , przeto 
ażeby życzący arendowney dzierżaw y, z daty 
ninieyszey awizacyi w każdym czasie aż do 
dnia s 5 apryla idącego 1824 roku, i  po Wyex- 
pirowaniu tego terminu, raczyli jawić się do 
teyze Brasław. Opieki, gdzie tak o wypuszcza­
jących się majątkach , jako też i o warunkach, 
pod któremi mogą zawierać kontrakta, będą 
poinformowani, przdlfńinieyszą awizacyą wzy- 
wają się. Dat 1S2& roku mca marca a 5 dnia.

Prezes Opieki Marszałek powiatu Bra­
sław. i Kawaler Michał W awrzecki.

1 Roku 1824 marca 8 dnia, oświadczenie 
imieniem Stanisława Kamieńskiego Sędziego 
Granicznego ptij Telszewskiego, czyni się w  
rzeczy następney. Oświadczający Kamieński



2 .  S ą d  P ó d k o m o r s k o - E x d y w i z ó r s k i  d e k r e ­
t e m  R e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł .  W i l e ń .  2 D e p a r t a ­
m e n t u  d .  5 1 j a n u a r .  t e r a z .  r .  z a p a d ł y m ,  n a  d o m i e ­
r z e n i e  s a t y s f a k c y i  k r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  K u s z e -  
ł e w s k i e g o  J ó z e f a  M a r s z a ł k a  W i ł k o .  i  n a  d o p e ł ­
n i e n i e  m i ę d z y  s u k c e s s o r a m i  d z i a ł u  u s t a n o w i o n y ,  
w y r o k i e m  s w o i m  a k c e s s o r y y n y m  n a  d r . iu  2 0  
p r e z e n .  w  m a j ą t k u  S t e r k a ń c a c h  w  p c i e  W i ł k o .  
f e r o w a n y m ,  w s z e l k i e  k w e s t y e  o c z e w i s t y  s p r a ­
w y  r o z b i o r  p o p r z e d z a j ą c e  z a ł a t w i ł ,  i  w  t y m  
p o r z ą d k u  k o m p o r t a c y ą  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p a p i e r ó w  

n a  s t r o n a c h  d o  t e g o  p r o c e d e r u  w p ł y w a j ą c y c h  
d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  W i ł k o m i r s k i e y  
z  o s m i o  t y g o d n i o w ą  p e r s y s t e n c y ą  u z n a w a j ą c ,  
t e r m i n  n a  z ł o ż e n i e  t a k o w y c h  p a p i e r ó w  d z i e ń  

2  j u n i i  i d ą c e g o  r o k u  z a m i e r z y ł ,  i  n a  z i a z d  p o w ­
t ó r n y  S ą d ó w  s w o i c h  d z i e ń  1 s e p t e m b r a  t e g o ż  
r o k u  p r z e z n a c z y ł ,  c e l e m  z a ś  p o w s z e c h n e g o  o  t e m  
s t r o n  i n t e r e s s o w a n y c h  z a w i a d o m i e n i a ,  p r z e z  n i -  

n i e y s z ą  a w i z a c y ą  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  t r z y ­
k r o t n i e  o p u b l i k o w a ć  s i ę  p o w i n n ą  o b w i e s z c z a .  
D a t  w  S t e r k a ń c a c h  r o k u  1 8 2 4  m a r c a  2 0  d n i a .

P o d k o m o r z y  Z a w i l e y s k i  W i n c e n t y  D o w -  

g i a ł ł o .  P i s a r z  Z i e m s k i  T r c k i  A d a m  S t r a w i ń s k i
P i s a r z  G r o c k i  U p i t .  O l e c h n o w i c z

2  O ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  w ł a s n y m  i  p o ­

t o m s t w a  F r a n c i s z k i  z  B i a ł o z o r ó w  B y s t r a m o -  
w e y  V i c e  M a r s z a ł k .  U p i t s k i e y ,  w  a s s y s t e n c y i  

o p i e k u n ó w  d z i a ł a j ą c e y  n a  J W W .  K a r o l a  B y -  
s l r a m a  v i c e  M a r s z a ł k  U p i t a ,  i  J ó z e f a  B i a ł o z o -  

r a  b .  P r e z e s a  G r a n .  t r z e c i e y  i n s t a n c y i  c z y ­
n i  s i ę  z  n a s t ę p n y c h  p o w o d o w :  p r a w o  p o d a j ą c  
p ł e ć  ż e ń s k ą  p o d  w ł a d z ę  o p i e k i ,  o d j ę ł o  o n e y  
m o c  r z ą d z e n i a  w ł a s n o ś c i ą  a  n a d a ł o  w ł a d z ę  b e z -  
p o s r z e d n i ą  o p i e k u n o m ,  l e c z  ż e b y  i  o d  t y c h  n a d ­
u ż y c i a  n i e b y ł o ,  t e ż  s a m e  u s t a w y  z a s t r z e g ł y ,  
i e  k a ż d a  u t r a t a  l u b  z ł e  u b e z p i e c z e n i e  w ł a s n o ­
ś c i  p u p i l l ó w ,  w r a c a  s i ę  d o  s a m y c h  o p i e k u n ó w ;  
w t e m  c e l u  a r t y k u ł  1 i  2  z  r o z d z i a ł u  5 S t a t u ­
t u  L i t .  c o  d o  w ł a s n o ś c i  p o s a g o w e y  z a k r e ś l i ł y  
z e :  o p i e k u n o w i e  w y d a j ą c  p u p i l l ę  z a  m ą ż  p o ­
w i n n i  p r z e d  s z l u b e l n  i e s z c z e ,  b i o r ą c  z a p i s  f o r ­
m a l n y  o d  z i ę c i a ,  u b e z p i e c z y ć  p o s a g  n a  t r z e c i e y  

c z ę ś c i  m a i ą t k u  j e g o ,  a  g d y b y  t a  n a  H i p o t e k ę  
o n e g o  n i e o d p o w i a d a ł a ,  t e d y  o p i e k u n  p o w i n i e n  

k u p i ć  z i e m i ę ,  i  z a m i a s t  s u m m y  d a d ź  w  p o s a g u ;  
o b ż a ł ł n y  B i a ł o z o r  s t r y i  r o d z o n y  m a j ą c  w  r ę k u  
s w o i m  c a ł y  m ó y  f u n d u s z ,  w i ę c e y  c z e r .  z ł .  1 0 0 0 0  
w y n o s z ą c y  p o z o s t a ł y  p o  r o d z i c a c h ,  w y d a j ą c  m n i e  
za  m ą ż  z a  J W .  B y s t r a m a ,  ż a d n e g o  p r a w e m  r e -  
k w i r o w a n e g o  n i e  u c z y n i ł  u b e z p i e c z e n i a  p o s a g u ,  
d o p i e r o  B y s t r a m  r e k w i r o w a n y  o  o p ł a t ę  n a p r z ó d  
p r o c e n t u  c z e r .  z ł . 4 g o  o d  s u m m y  c z .  z ł  7 0 0 0  ( n i m  

r z e c z  b ę d z i e  o  c a ł o ś ć : )  z a p o w i a d a ,  ż e  j e g o  m a ­
j ą t e k  l e d w o  c z y n i  i n t r a t y  r u b l i  s r .  2 0 0  n a  r o k ,  
p r a w o  w i ę c  k o n k l u d o w a ć  k a ż e ,  z e  o p i e k u n  
B i a ł o z o r  a l b o  o d d a ł  m ó y  p o s a g  n a  d o b r o w o l n ą  
u t r a t ę  B y s t r a m o w i  b e z  u b e z p i e c z e n i a ,  a l b o  o u y  
c a ł k i e m  u t r z y m u i e  u  s i e b i e .  M a i ą t e k  H r y n k i -  
s z k i  W  p c i e  R o s s i e ń s k i m  w i ę c e y  3 ó e o o  c z e r .  z ł .  

w a r t u i ą c y ,  p o z o s t a ł  p o  r o d z i c a c h  d l a  t r z e c h  
s i ó s t r  B i a ł o z o r o w i e ń ,  k t ó r y  o b i ą w s z y  o p i e k u n  

B i a ł o z o r ,  s t r y y  r o d z o n y ,  p o j ą ł  z a  ż o n ę  i e d n ą  z  
s w o i c h  p u p i l l ę ,  R e g i n ę  B i a ł o z o r ó w n ę ,  a  d a j ą c  
j e y  w  d o ż y w o c i e  d w a  s w o j e  f o l w a r k i  w z i ą ł  

p r a w o  z r z e c z n e  n a  I r z e e i ą  c z ę ś ć  H r y n k i s z e k ,  
a  p o  r o z w o d z i e  z  s t r y j e m  1 z a w a r c i u  z w i ą z k u  

m a ł ż e ń s t w a  z  J W .  J e n e r a ł e m  S u c h o z a n e t e m  
g d y  p r z e z  Z w i e r z c h n o ś ć  n a k a z a n y m  b y ł o  p o ­

w r ó c i ć  c z ę ś ć  t r z e c i ą  H r y n k i s z e k ,  B i a ł o z o r  u ­

c z y n i ł  u k ł a d ,  1S 15 r o k u  m a j a  2  w  S ą d z i e  G ł .  
p r z y z n a n y  J e n e r a ł o w a  z r z e k ł a  s i ę  d o ż y w o c i a  f o l ­
w a r k ó w  i 3 e y  c z ę ś c i  H r y n k i s z e k  B i a ł o z o r o w i  a  
t e n  p o  w y n a d g r o d z e n i u  C z ę ś c i ,  w r e s t a n c y i  w  t e y -  
ź e  s a m e y  d a c i e  w y d a ł  o b l i g  n a  t r z e c i ą  c z ę ś ć ł l r y n -  
k i s z e k  J e n e r a ł o w e y  n a  c z e r .  z ł .  7 0 0 0 , t a k a ż  w i ę c  
s a m a  i l l o ś ć  n a p r z ó d  i  d l a  ż a ł ł c e y  n a l e ż y ,  a  g d y  
\ v  k w i e t a c y i  d a n e y  o p i e k u n o w i  B i a ł o z o r o w i  
1 8 0 8  r .  g b r a  7  p r z e z  J W .  B y s t r a m a  m ę ż a  
m o j e g o  i  m n i e  d o  t e g o  n a k ł a n i a j ą c e g o ,  n a z w a n e y  
d o k u m e n t e m  d z i e l c z y m  n i e w i a d o m o  m i ę d z y  
k i m ,  j a k o b y  z  o d e b r a n e y  s u m m y  p o s a g o w e y  z a  
t r z e c i ą  c z ę ś ć  H r y n k i s z e k ,  n i e m a  w y r a ż e n i a  i l l o -  
ś c i  j a k a  b y ł a  s u m m a  o r a z  ż a d n e g o  u b e z p i e c z e ­
n i a  o n e y ,  W y r a ź n y  w i ę c  w y ś w i e c a  s i ę  z a m i a r  

f n i ę d z y  o b ź a ł ó w a n y m i  z a t a r c i a  i n o j e y  w ł a s n o ś c i  
p o s a g o w e y  i  w y z u c i a  z  o n e y  r a n i e  i  p o t o m s t w a  
m o j e g o ,  b e z  z o s t a w i e n i a  s i a d u ;  z  t y c h  z a t y m  
p o w o d o w  o s t r z e g a m  p u b l i c z n o ś ć ,  i ż b y  n i k t  t a k  
n a  m a j ą t k u  U r .  B y s t r a m a  i a k o  i  t r z e c i e y  c z ę ś c i  
H r y n k i s z e k  n i e p r a w n i e  p r z e z  B i a ł o z p r a  z a p o -  
s y d o w a n e y  k r e d y t ó w  i  u k ł a d ó w  [ n i e  c z y n i ł ,  
n i m  ź a ł ł c y  n i e u z y s z c z e  s w o i e y  w ł a s n o ś c i ,  c e l e m  
r o z p o c z ę t y c h  p r a w n y c h  k r o k o w .

F r a n c i s z k a  z  B i a ł o z o r ó w  B y s t r a m o w a  

v i c e  M a r .  p t u  U p i t s k i e g o .
J a k o  o p i e k u n  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d ­

p i s u j ę  I g n a c y  Ł o p a c i ń s k i  b .  S ę d z i a  Z i e m .  

B r a s ł a w s k i .
J a k o  o p i e k u n  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d p i ­

s u j ę ,  P i o t r  S z ł y k ó w  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r ,
R o k u  1 8 2 4  m c a  m a r c a  2 0 ,  d .  p r z e d  A k t a ­

m i ' G r o d z .  p t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o b e c n i e  A d w -  

S u b .  W i l e ń .  W J P .  L e o p o l d  P i o t r o w i c z  o ś w i a d ­
c z e n i e  n i n i e y s z e  d o  P r o t o k u ł u  w p i s a ć  p e d a ł  i  
o n e  w  t y m ż e  P r o t o k u l e  p o d p i s a ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  A n d r z e y  T o w i a ń s k i .
T a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  w o l n e  u m i e s z c z e ­

n i e  d o  K u r y e r a  L i t .  p o ś w i a d c z a m  P i s a r z  G r o d z .  

S t a n i s ł a w  M a r c i n k i e w i c z .

2 .  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  d r u ­
g i e g o  D e p a r t a m e n t u  W r e m i e n n e g o  r o z p o ­
z n a w s z y  s p r a w ę  p o  d e k r e c i e  E x d y w i z o r s k i m  

r o k u  1 8 1 4  m a j a  3 o  w  r o z d z i a l e  d ó b r  B i a ł o z o -  
r o w a  i  J o t a y ń  w  p o w i e c i e  U p i t s k i m  p o ł o ż o n y c h  
i  d a l s z e g o  f u n d u s z u  b y ł e g o  S ę d z i e g o  Z i e m s k i e g o  
K o w i e ń s k i e g o  L u d w i k a  S o p o c k i ,  D e k r e t e m  o -  
c z e w i s t y m  r o k u  1 8 2 1  j u n i i  2 0  z a p a d ł y m ,  w y ­
k o n a n i e  p r z y s i ą g  p r z e z  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w ,  

n a  r e a l n o ś c i  s ą d z o n y c h  o n y m  s u m m ,  w  p r z e ­
c i ą g u  d o  d n i a  1 n o w e m b r a  t e g o ż  1 8 2 1  r o k u  
n a z n a c z y ł ,  o d  j a k o w e g o  w y r o k u  g d y  p r z e z  n i e ­
k t ó r e  s t r o n y  p o d a n e  a p e l l a c y e ,  a  t a k o w e m i  
w z g l ę d n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n  s u m m y  o b j ę t e ;  p r z e ­
t o  ś t o s o w i e  d o  U k a z u  r o k u  i S o 4 m a j a  6  w y ­
k o n a n i e  p r z y s i ą g  z a t r z y m a ł ;  n a s t ę p n i e  g d y a p -  
p e l l a c y e  w s z y s t k i e  o d s t ą p i o n e  z o s t a ł y  ,  z a ­
t y m  S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i ,  r o z w i ą z a w s z y  p o ­
z o s t a ł e  s p o r y  m i ę d z y  s a m e m i  L u d w i k i e m  i  J o -  
h a n n ą  S o p o c k a m i  S ę d z i a m i ,  p o w t ó r n y m  D e ­
k r e t e m  r o k u  1 8 2 0  o k t o b r a  2 0  w s z y s t k i c h  K r e ­

d y t o r o w  ,  d o  w y k o n a n i a  p r z y s i ą g  z o b o w i ą z a ł *  

a  t e r m i n  o p r z y s i ę ż e n i a  p r z e d  S ą d e m  s w o i m  ^  
p r z e c i ą g u  d o  d n i a  l g o  m a j a  i d ą c e g o  1 8 2 4  r o k j 1 
n a z n a c z y ł ,  o c z y m  d l a  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i e 1 
n i n i e y s z e 1 p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  po d a j®  

s i ę  o g ł o s z e n i e .
G t o . w .  S ą d u  A s e s s o r  J ó z e f  P u z y n a .  
S e k r e t a r z  W a c ł a w  K l u k o w s k i .
K a n c e l .  G u b .  S e k r .  H i e r o n i m  K a r p o W » c


